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Ekspedycya „Nowin": ulica Wiślna 2. 


„NOWINY“ wychodzą codziennie wieczorem o godzinie 5-tej. 


a a. " 
‘Nowe podatki.” 
Spirytus podrażeja a 60 hal. na litrze. — Podwyż- 
szenia podatku osob. dachodawego. 
Wiedań. Wczoraj odbyło sią posiedzenie Rady 
ministrów, na którem zajmowano się obecną sesyą 
Rady państwa, głównie zaś planem finansowym, 
pizedłożonym przez ministra skarbu Meyera. Plan 
ten projektnje na razie tylko dwa nowe podatki, 
Minister proponuje, aby podwyższyć podatek od 
wódki o 60 kar. na hektalitrze, tak, że w przy 
azłości wynosić on ma 150 kor. od hektolitra. — 
Część dochodów z tego źródła ma być użyta dla 
Ranacyi finansów krajowych. Również ma być 
wskrzeszony plan finansowy ministra Bilińskiego, 
aby podwyższyć podatek osobiato dechodowy, 
Wiedań. W kołach politycznych wyrażają na- 
dzieję, że bndżet rychło będzie uchwałany. Mimo 
to — jak słychać — rząd zamierza wnieść do Izby 
3-miesięczne prowizoryum budżetowe, na wypadek, 
gdyby narmalny bndżet nie mógł być w bieżącym 
miesiącu uchwalony, 


Burzliwe posiedzenie Koła 
polskiego. 


Wicepr. Pitat przedkłada Kołu sprawę Wią- 
cka, Fiedlera i Paducha, — Wzajemne rekry- 


minacye. — P. Stapiński atakuje narad. de- 
mokracyę. — Paduch lży Stapińskiego. — Żą- 
danie ks. Stojałowskiego. — Wybór komisyi. 


Z Wiednia donoszą: We wtorek odbyło się 
ważne posiedzenia Koła polskiego, na któ- 
rem omówiona zostala sprawa oskarżonych przez 
p. Kanarka trzech posłów. Przeciw p. Stapiń- 
skiemuo również skierowano ataki. Posiedzenia 
odbyła się w nastroju bardzo podnieconym. O prze- 
biegu jego, acz była ponfne, donoszą: 

Na posiedzenia przybyli obnj ministrowie pol- 
acy, członek Izby panów Jędrzejowicz, posłowie 
gBajmawi Maias i Ekse. Ahrshamowicz. Za zdumie- 
niem spoglądano na Paducha, który wielką 
eironteryę okazywał. Uanwuno się od niego, ale 
Paduch nic sobie z tego nie robił. Otworzył po 
siedzenie przemówieniem prezes dr Łazarski. 
Stwierdził on, że w czasie przerwy prac parlamen- 
tarnych nia zaszło nic nowego. Cały ciężar poli- 
tyki przeniesiony został do Budapesztn, gdzie pra- 
cowały delegacye, Posłowie polscy, którzy w dele- 
pacyach zasiadali, bardzo dzielnie bronili i zastę 
powali wszystkie potrzeby łndności. 

Po przemówienin prezesa dra Łazarskiego za- 
brał głos pos. pr Ptaś, który poroszył sprawę 
zarzutów, padniesionych przez lndowca Kanarka 
przeciw posłom Fiedlerowi, Padnchowi i Wiąckowi. 
Co do posła Wiącka, to niewinność jego zupeł- 
nie jest Oczywista, zwłaszcza, że Kanarek 
sam go wyłączył od oskarżenia. Z podpi- 
sem pos. Wiącka znalazły gią dwa weksle, oba 
wystawione przez posła Padncha, a żyrewane przez 
posła Wiącka. Na jednym z nich pedpis posła 
Wiącka okazał się prawdziwym na drugim zaś 
sfałszowanym. Rozprawa o oszczerstwo przeciw 
p. Kanarkowi odbedzie się 10 bm. w Tarnobrzegu. 


CZARODZIEJ 


Wialki remana dramażysny 
prze MIOELAŁA EVAO: 
63 (Ciąg dalszy). 

Usiłował uśmiechnąć się przyjaźnie, ale napró- 
żno. W jednej chwili ucznł, że nienawiść wyko 
pała już tak wielką przepaść w jego dnazy, że 
niczem i nigdy zasypać jej nie można... 

Henryk ata? milczący © trzy kroki od łóżka 
z oczyma utkwionemi w okno. Myślał tylko o tem, 
że jeżeli wzrok jego spotka się ze wzrokiem Fran- 
ciszka. wszystkie władze jego umysłu rozprzęgną 
się i nie nie zdoła powatrzymać tych krzyków wy- 
cia, które w sobie tłumił, że oto w tej chwili one 
wybuchną naraz; 

— Kain! Jestem Kainem! 

I to byli bracia rodzeni! 

s 
. 


— Panie — przemówił głucho Franciszek — 
obejmiesz dowództwo nad wojskiem, które ma po” 
łączyć się z królem. Nie chcę, aby z powodu mojej 
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NOWINY 


DZIENNIK NIEZAWISŁY DEMOKRATYCZNY ILLUSTROWANY 


Co do posła Fiedlera, to uczciwość jego jest 
znaną nie tylko w stronnictwie nar-dem,, ale w ca- 
łem Kole polskiem. Padł on zapewne ofiarą intryg 
i oszustw. Całą sprawę oddaje pos. dr Ptaś w ręce 
Koła polskiego, z tem nadmienieniem, że poseł Pa- 
dnch wystąpił z frakcyi nar. dem. co do niego więc 
trakcya nie może decydować. 

Poseł Ptaś bardzo silnie zaatakował przy tej 
sposobności p. Stapińskiego, którego uważa 
za inspiratora oskarżeń Kanarka. 

Poseł Stapiński wobec przemówienia p. Pta- 
sia oświadczył, że do opublikowania owych doku- 
mentów niczem się nie przyczynił, dalej zarzucił 
narodowej demokracyi, że od kilku tygodni wice- 
prezesa Koła, t. zn. jego, szarpie w prasie na tle 
sprawy Szajowicza i tem również szkodzi sła- 
wie imienia polskiego. Oświadcza, że obecnie uwa- 
ża za stosowna odpłacić się równą miarką. 

Poseł Ptaś zaprzeczył, jakoby wszechpolacy 
wpływali na tok sprawy Sza j owicz contra Sta- 
piński w sprawie prowizyt za sfinansowanie 
koncesyi na Bank Lodowy. 

Z kolei wystąpił p. Padnch i oświadczył, że | 
przyznaje się do tego, że zbłądził, a częściowo 
padł ofiarą intryg. Podda się karze wymierzonej 
przez Koło. Ale w Kole zasiada prawdziwy 
zbrodniarz, a tym jest poseł Stapiński. 
Na to zerwał się poseł Stapiński i uderzywszy 
pięścią w stół, zaczął krzyczeć: „Zastrzegam się 
przeciw takim napaściom*! — Padnch powtórzył: 

„Tak jest, ja od ciebie tego wszystkiego się 
nauczyłem. 

Poseł Stapiński w gwałtownych siowach zwró- 
cił się de człanków Koła polskiego, dlaczego Kało 
i prezydynm nie bierze go w obronę przeciw ta- 
kim napaściom. P. Stapiński żąda, aby komisya 
Koła rozpatrzyła sprawę za Szajowiczem. 

Prezes Łazarski surowo wezwał Padneha do 
porządkn. 

Pos. ks Stojałowski zwrócił uwagę na zarzu- 
ty, podniesione przez dzienniki przeciw różnym 
posłom, a także i przeciw niemu, wniósł zatem, 
aby Koło i te zarzuty zbadBlo. 

Na wniosek eksc. Korytowskiego wybrano ko- 
misyę dla wszystkich spraw, składającą się z pp.: 
Dulęby, Białego, Staniszewskiego, Dab- 
skiego, Bujaka, Czajkowskiego i Ma- 
ślanki, (Przewodniczącym tej komisyi, która już 
dzisiaj rozpoczyna czynności, został wybrany p. 
Czajkowski). 

Razprawa w Tarnobrzagu. 

Wiedeń. (Tel. „Nowin*). Wiudomości jakoby 
posłowie Ptaś i Stapiński mieli pojechać na 
rozprawę do Tarnobrzega są nieprawdziwe, Puje- 
dzie tylko pos. Biały (lud.) jako członek komisyi 
i jeden z posłów nar. dem. 


Milioner i terorystka. 

Przed sąd w Nowym Jorku pozwany został 
przez piękną i młodą żydówkę rosyjską, która 
brała czynny udział w rewolucyi — milionowy 80- 
cyalista amerykański p, William English Walling. 
Rewolucyjna dziewica, jak najzwyczajniejsza bur- 
żujka, domaga się odszkodowania za zerwane mał 


choroby, zaszło opóźnienie w nakreślonych planach. 
Czy mnie rozamiesz? s 

— Tak. Wydajesz mi rozkaz ruszyć z wojskiem 
do króla ? 

— Wydaję ci ten rozkaz. Powiesz królowi, że 
ja sią z nim połączę jntro, pojutrze najpóźniej. 
Rozumiesz mnie? 

— Rozumiem. Ale jeżeli król mię zapyta, dla- 
czego zostawiłem Delfina chorego, zamiast zostać ; 
przy nim? 

— Wtedy odpowiesz, żeś musiał usłuchać roz- 
kazn wodza. Idź, abym za chwilę usłyszał hasła 
do wymarszu. 

* Henryk wyszedł. Przyszedłszy do swego po- 
koju, zsiniały i drżący, padł na krzesło, jak ogła- 
ezone obnchem zwierzę. Tu nań czekała Katarzy- 
na. Upłynęły dwie godziny, zanim zdołała przy- 
wrócić męża de przytomności, Kiedy nareszcie 


ocknął się z omdlenia, njrzał nad sobą twarz Ka- 
tarzyny wzburzoną i zmarszczoną z gniewu. 

— Qzyś ty na prawdę takim tchórzem ? — 
mówiła, — No, precz z tymi babskimi gryma- 
sami! Do góry głowa! Oko w oko z Przeznacze- 
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tastraty prowadzi @ swoim rarządia p M. RRPCZYĆ. 


Administracya „NOWIN“: mi, Wiślna 2 
otwarta od goda B rano do pods. A wieczorem, 
.. 

Na Lwów Sklad I Ekspedycya: 

Agencya Sokołowskiego, Pasaż Hausmana 2 


Wiadomości nstnie, telefonicznie i listownie przyjmuje Bedakcya (Telefon 
Nr. 340) od godziny 9 ramo do & wieczorem w biurze ulica Wiślna 3. 


Rąkopisów nie zwraca nię. 


Dwla godziny walca. Oryginalny konkurs. (Patrz artykuł). 


żeństwo w sumie 120.000 dolarśw, czyli 600.000 
koron. P. Walling, wychowanięc uniwersytetu Har- 
ward, przed laty kilka odziedziczywszy po dziadku 
olbrzymią fortunę, skorzystał z tego, aby wyrn- 
szyć do Rosyi i zasilać swem złotem rewolncyę; 
zapoznał się tam z młodą terorystką, panną Bertą 
Griinspan i wśród hukn bamb i krwi rozlewn zna- 
laz} dość czasu, aby ją pokochać i obiecać, że ją 
poślubi. Za udział w rewolucyjnej „robocie“, mi- 
lioner został aresztowany; po energicznych stara- 
niach swej ambasady, wypnszczony na wolność, 
powrócił do Ameryki i tam ożenił się — ale z kim 
innym: z rosyjską pisarką, Anną Stranską. Wo- 
bec sądu dawadzi, że nie zamierzał nigdy poślubić 
Berty Griinspan. W toku rozpraw odczytano cie- 
kawe i charakterystyczne listy obojga. W osta- 
tnim Walling pisał: „Jesteś mi droższą od wszyat- 
kich kobiet na świecie. Lubię twój charakter, twój 
sposób myślenia, twój gust, żywo mnie obchodzi 
twoja przyszłość. Jestem szczęśliwym, gdy tobie 
dobrze na świecie, martwię sią twojemi przykro- 


niem! Odważnie! Bo inaczej, kat dotknie się twej 
głowy!... 


Cały dzień przeszedł bez żadnego poważniej- 
szego wypadku. Chory czuł się chwilami nawet. 
zupełnie dobrze, tak, że zaczął żałować, iż rano 
nie przemógł choroby. 

— Godzina jazdy konnej — myślał — była- 
by niezawodnie wyleczyła moje ciało. Co do dn 
szy, nic pomódz tu niepadobna... Westchnął i usi- 
łował się podnieść. Leez w jednej chwili głowa 
ciężko opadła, a całem ciałem zatargał silny 
dreszcz. 

Nagle, około czwartej po południn, wywiązała 
się silna gorączka, nienstanna nudności skóra na 
całem ciele była rozpalona, język suchy, w gardle 
palił ogień piekielny, a ca naigroźniejsze, brzach 
zaczął puchnąć gwałtownie. Delfin wpadł w ma- 
lignę. Twarz się zmieniła do niepeznania. Obaj 
lekarze nachyleni nad chorym z przerażeniem śle- 
dzili postępy gwałtowne choroby, oczekując śmier- 
ci lada chwila.. 


Taki stan chorego trwał cztery gadziny. Mia- , 


I! Magazyn Nowości i Koniekcyi Damskiej 
LEONA GRABOWSKIEGO 


== w Krakowie = poleca Płaszcze, Kostyumy, spódnice, 


pl. Maryacki 9. Tel. 1590. bluzki i 


| ściami, ale nie powiem, żebym baz ciecie żyć nie 


mógł Kocham wszystkich ludzi całem sercem, jak 
prawdziwemu socyaliście przystoi i nie mam pra- 
wa kochać jednej wyłącznie osoby“. Panna Grün- 
span adpowiedziała mn: ~ 

„Moje miłe, drogie zwierzątko, moja małpecz- 
kol Najznpełniej cię rozamiem; człowiek, który nie 
kocha Indzkości, nie wart być Bocyalistą. Twoja 
Berta“. 

Mimo takiego upewnienia, tarorystka rości pro- 
tensye do swej małpeczki i wyraża je w cyfrze, 
dość pokaźnej. 


25 milionów za patent. 


Mr James Hodgkinson z Salford w Anglii 
sprzedał obecnie amerykańskie prawa do swego 
nowego wynalazku za olbrzymią sumę 25 millo- 
nów koron. Wynalazek ten dokona według „Daily 
Chronicle“ zapełnega przewrotu na poln prze 
mysłu solnego. W sobotę otrzymał Hodgkin- 


szkańcy Tournon nie wychodzili z kościoła, mo- 
dląc się gorliwie za zdrowie Delfina; śpiawano 
suplikacye, a dzwony dźwiękiem poważnym wtó- 
rowały modlitwie ludu. 

O dziesiątej wieczorem Delfin odzyskał zmy- 
sły i przytomność. Instynktownie, machinalnie 
prawie chciał się unieść na poslania, Nagle opadł, 
ciężko dysząc. Ale tym razem wydał przerażający 
krzyk, ujrzał śmierć siedzącą w nogach swego 
łóżka. 

— Umieram!... 

— Synu mój, wasza wysokość — mówił jakiś 
głos nabrzmiały łzami — oby Pan Najwyższy od- 
wrócić raczył nieszczęście od króla i państwa. 
Ale jeżeli Bóg osądził, ża wybiła oznaczona przez 
Niego godzina, czy nie chcesz, panie. nabrać sił 
do drogi, do jakiej szykuje sią nieśmiertelna du- 
sza twoja. Vzałor per aeternitatem... 

Franciszek zwrócił oczy na osobę mówiącą i 
poznał w niej kapłana. 

— Więc mnszę umierać? — powtórzył. 


(Ciąg dalszy nastąpi), 


halki po nader przystępnych cenach. 
1508 
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son kablowy telegram od swego powiernika w 
New-Yorku z lakoniczną wiadomością: „Pańskie 
patenty zakupiło amerykańska - kanadyjskie kon- 
sorcynm. Warunki: pięć milionów dolarów i udział 
w zyskach”. Szczęśliwy wynalazca jest szefem 
firmy „James Hodgkinson Limited, Salford, fabry- 
ka maszyn ułatwiających pracę“. Wynalazek je- 
go, nietylko uczynił go wielokrotnym milionerem, 
lecz również zredukuje ceny soli pod każdą po- 
stacią do minimum. Przed tygodniem sprzedał wy 
nalazca prawa do swego patentu za olbrzymią sn- 
mę konsorcynm kanadyjskiemn, a teraz połączyło 
się to konsorcyum z amerykańskiem i nabyło za 
25 milianów wyłączność dla całych Stanów Zje- 
dnoczonych. 

Skutek jego wynalazku polega, według jego 
skąpych informacyj, na tem, że ad teraz odbywać 
się będzie wytwarzanie soli pięć razy prędzej. 
Dalej oszczędzać się będzie 75 proc. obecnego wy- 
datkn węgła, a wreszcie zapomocą tej samej ma- 
szyny będzie można wytwarzać wszystkie gatunki 
soli i wszelkie wielkości kryształów. Cała opera- 
cya będzie się odbywać antomatycznie, nawet wy- 
próżnianie kadzi z solą, tak, że i ilość rąk ludz- 
kich potrzebnych do tej pracy, zejdzie do mini- 
mum. Mr. Hodgkinson liczy obecnie 70 lat. Przed 
czterema laty dostawiał rozmaite maszyny dla sa- 
lin w Northwich i wówczas przyszło mu do gła 
wy, że na tem polu dałoby się porobić wielkie u- 
lepszenia. Cztery lata pracował, zanim trafił na 
właściwą drogę. 

Jego wynalazek nie jest jednostkowym, lecz 
składa się z tysiąca szczegółowych wynalazków, 
które razem tworzą podstawą da nowego nzyski- 
wania soli. Istotny moment tego polega w tem, że 
ciepło maszyny zostaje zażytem w zupełności. bez 
marnowania żadnej reszty, że nie ma dymu, więc 
nie potrzeba komina. Fachowcy uważali Hodgkin 
gona jaż od dawna za najwybitniejszego wyna 
lazcę na polu pochłaniaczy dyma. O doniosłości 
wynalazku daje pojęcie fakt, że Anglia produkuje 
rocznie milion tona soli, Stany Zjednoczone 4i p ł 
miliona. Same tyłko wielkie rzeźnie w Chicago 
gpotrzehowują więcej soli, niż cała Anglia wy- 
twarza. Austrya produkuje rocznie okeło 800.000 
tonn soli. 


Nowy gabinet francuski. 


Poprzedni gabinet p. Brianda upadł, jak wia- 
domo, skntkiem ataku radykalnych grup, które p. 
Briandawi, twórcy ustawy antykongregacyjnej, 
zarzacali, że wabec kongregacyj postępuje zbyt 
„oględnie“. Nowy gabinet Moniga (w któ- 
rym to gabinecle p. Delcaasó jest najwybitniej- 
szą osobistością) pójdzie tedy energicznie w kie- 
runku zupałnega usunięcia wpływów kościoła na 
szkołę | państwo. Ale największą rolę przy utwo 
rzenin nowego gabinetn odegrał wzgląd na sy- 
tnacyę zagraniczną. 

Radykalny gabinet, który może liczyć na sym- 
patya prołetaryatu, ma korzystać z tej sympatyi, 
aby podnieść silę zbrojną Francyi. Wyra- 
zicielem tych tendencyj jest p. Dełcassć, ongi 
minister spraw zagranicznych. 

Paryż. Wczoraj nowy gabinet zaprezentował 
się Izbie deputowanych. Monis odczytał deklaracyę 
rządu, która wywodzi: 

Nasza polityka zagraniczna tak jak do- 
tychczas, starać się będzie o utrzymania naszych 
sojnszów. Przejęci temi samemi ncznciami, jak 
rządy innych państw i razem z nimi widząc w ail- 
nej instytncyi wojskowej ważną rękojmię pokoja, 
szczagólną oplaką otaczać hędzlamy naszą armię 
lądową I morską. 

Co się tyczy polityki wewnętrznej, to rząd 

zdecydowany jest domagać się od senatu uchwa- 
lenia projekta natawy w sprawie podatkn do- 
chodowego, dalej przeprowadzenia reformy 
"wyborczej i ustawy przeciw „sabotażowi* (t. j. 
anarchicznemu niszczenia cudzej własności pod- 
czas strejków). Rząd zamierza przyjąć z powro- 
tem do służby wydalonych kolejarzy, z wyjątkiem 
tych, którzy zostali zasądzeni za gwałty anarchi- 
styczne. 

Rząd przeprowadzi ustawy: kongregacyjną 
| separacyjną, nla powodując się żadną złahością, 
zań szkoły áwlackie mają doznać obrony przez 
nowa ustawy. 

Następnie Izba uchwaliła gabinetowi Monisa 
votnm zaufania 309 głosami przeciw 114. 


Kanclerz niemiecki przeciw przysiędze 

ant:modernistycznej. 

Berlin. Na dzisiejszem posiedzenin Sejmu pru- 
skiego przy obradach nad bodżetem wyznań za- 
brał głos kanclerz Bettman-Holiweg. Wystąpił on 
bardzo ostro przeciw przysiądza antimadernisty- 
cznej. Kościół może zaprzysięgać swe sługi, jest 
to jego rzeczą; ala sprawy te mogą przybrać for- 
mę, która może zakłócić spokojna współżycie wy- 
znań. Dekrety antimodernistyczne nie były potrze- 
bne dla Niemiec. Papież jednak kilkakrotnie naa 
zapewniał, iż życzy sobie utrzymania pukojowego 


ństwem a Kościoł Gdyby- 
śmy mosieli uwie że polityka kościelna Pa 
pieża zdąża do ignorowania naszych interesów 
państwowych, to przyszłoby do walki. Tak jednak 
nie jest i dlatego da usmnięcia fakultetów katoli 
ckich obeenie nie ma powodu. 

Państwa jednak będzie zmuszone przy absa- 
dzanlu nowych posad zrzee się usług duchownych, 
którzy złożyli przysięgą antimodernistyczną. Pv 
selstwa przy Watykanie znieść nie zamierzamy, 
ponieważ oddało nam już nieraz dobre usługi. — 
Kanclerz skończył tem, że wszyscy powinni się 
przyczynić do utrzymania pokejowego stosunku 
między państwem a Kościołem. 


ze świata. 


Organizacya katolików w Austryi. W uajbliż- 
szym czasie ma być zwołany wiec katolików z ca- 
łego państwa, aby utworzyć Unię katolicką. która 
obejmowałaby wszystkie kraje Austryi, Przygoto 
wawcze prace do założenia Unii potrwają około 
2 miesięcy. 

mlerć Fogazzara. Znany powieściopisarz wło- 
ski Antonio Fogazzaro zmarł w Vincenzy. 

Janina Borowska. Jeden z wiedeńskich dzien- 
ników donosi, źe Janina Borowska zachorowała 
poważnie. Za interwancyą ministerstwa oświaty 
pełniła Borowska w Roadolfsspital w Wiedniu fon- 
kcyę opiekunki chorych. jednakże po wyzdrowie- 
niu nie ma już powrócić do dotychczasowego za- 
jęcia. 

„Perły parucznika Camerona. Przed kilku tygo- 
dniami żona porucznika angiełskiej gwardyi kon 
nej, Camerona, zawiadomiła policyę londyńską, że 
zrabowano jej na ulicy naszyjnik z pereł wartości 
| 60.000 rb. Policyi wydało się podejrzanem, aby 
naszyjnik tak drogocenny noszono na ulicy przy 
stroju spacerowym, p. Cameronowa jednak oświad- 
Czyła, że otrzymawszy naszyjnik w spadku, obie- 
cała nosić go codziennie. Tłumaczenie to nznano 
za wystarczające, a Tow. ubezpieczeń od rabon- 
ków, w którem klejnoty p. Cameronowej były nbez- 
pieczone, wypłaciło jej wartość naszyjnika. W tych 
dniach jednak aresztowano niespodzianie tak po- 
rucznika Cameronowa, jak też jego małżonkę, po- 
licya bowiem przeprowadziwszy śledztwo tajne, 
doszła do przeświadczenia, że rabunek był udany, 
porucznik bowiem był w kłopotach finansowych, 
przypuszczają więc, że chciał wejść w posiadanie 
wysokiej kwoty, na jaką naszyjnik był ubezpie- 
czony, dla zapłacenia dłngów. 

Qszukańcza organizacya żebracza. „Daily Mail“ 
pisze ciekawe rzeczy o stowarzyszeniu żebraków 
w Jerozolimie. 16.000 żebraków Świętego miasta 
uprawia rzemiosła listownie w całym świecie w 
sposób bardzo rafinowany. Mają własne binra, 
w których liczne panny są zajęte pisaniem listów, 
proszących o wsparcie; mają agentów, którzy u- 
dzielają im informacyi o odpowiednich osobisto- 
ściach, tak, iz każdy list jest zastosowany do „po- 
trzeb adbiorcy*. Żebracy jerozolimscy żądają pie- 
niędzy, a dają w zamian zato zupełnie bezwarta 
ściowa przedmioty. Najczęściej są w tych listach 
pamiątki z Jerozolimy, więc zasnszone kwiaty, po- 
chodzące rzekomo z Góry Oliwnej, albo mała fi 
gurki z drzewa, które miała róść na świętych 
miejscach Jerozolimy lnb Betleem. Ale drzewo 
jest przeważnie importowane z Marsylii. Jerozo- 
limski dziennik „Troth“ twierdzi, że rocznie wy- 
syła się stamtąd około 50 milionów takich listów. 
O ile ta liczba nie jest przesadzona, to i poczta 
robi na tem niezłe interesy. 

Postęp a zbrodnia. Onegdaj odbył się w Ber- 
linie nadzwyczaj zajmujący wykład jednego z pro- 
fesorów tamtejszego nniweraytetu, ua którym oma 
wiany był stosunek postępu do współczesnej z naj- 
nowszych wynalazków i ulepszonych metod nan- 
kowych korzystającej zbrodni. Uczony prelegent 
wykazał, że im dalej sięga postęp w danym kie- 
runko tem numiejętniej, z tem większą precyzyą i 
na nauce opartem doświadczenia popełniane by- 
wają w tym zakresie zbrodnie. Szczególnie che 
mia ma tn największe zastosowanie jako przyda- 
tna dla uczonych specyalistów-zbrodniarzy do fał- 
szawania dokumentów, banknotów, do przeżerania 
ścian kas ogniotrwałych, wreszcie do przyrządza- 
nia z pod badania lekarskiego uchylających się 
trucizn. 


stosunkn między 


z kraju. 


Zajścia na pograniczu. W nocy z poniedziałku 
na wtorek przyszło w okolicy Kocmyrzowa pod 
Proszowicami (Król. Pol.) do starcia między prze- 
mytnikami a ścigającymi ich strażnikami pogra- 
nicznymi. Przemytnicy dali ognia do atakających 
strażników, wreszcie nie mogąc podołać przewa- 
żającym siłom, porzncili towar i zbiegli. Szkoda 
jaką poniósł kopiec wysyłający tą drogą towar, 
wynesi kilka vysięcy koron. 

Kradzież hlżuteryl. Z Bochni donoszą: Józef 
Blitzer skradłszy swojemu chlebodawcy biżnteryi 


za kilkaset koron zbiegł w kierunkn Krakowa. 
Za zbiegłym rozesłano listy gończe. 


Z Mielca. 
Zawiść ludzka powodem samobójstwa. — Strejk 
uczniów. 

W Dębicy. wystrzałem z rewolweru odebrał 
sobie życie Zdzisław Bratkowski, brat malarza, od 
kilku miesięcy likwidator powiatowej Kasy Oszczę- 
dności w Mielen. Zawiść ludzka zapomocą in- 
tryg pozbawiła go tej posady i przed tygodniem 
we środę udał się do Dębicy w poszukiwaniu za 
jęcia w tem mieście. Starania nie odniosły skutku 
i Bratkowski popełnił samobójstwo. 

W gimnazynm tut. z powodn nsdmiernio suro 
wego i niesprawiedliwego postępowania prof. ma- 
tematyki Kachańskiego (odznaczającego się 
wielką bratalnością w stosunku do uczniów) wy- 
buchł atrejk w klasie VI a. Uczniowie udali w 
deputacyi do dyrektora. Dyrekcya zarządziła zam- 
knięcie klasy. W sprawie tej odbył sią wiec ro 
dziców wobec dyrektora i inspektora okręgowego, 
na którym uchwalono, iż rodzice będą się starali 
nakłonić synów do spokoju i odstąpienia od strej 
ku. Zgromadzenie wyszla deputacyę do prof. K. 
aby go skłonić do wyrozumiałości względem mło- 
dzieży. Zgromadzenie wypowiedziało votum zanfa- 
nia dyrektorowi gimnazyalnemu i wyraziło prze- 
konanie, że sprawą strejku załatwi z przychylno- 
ścią, bez przeprowadzenia śledztwa, które tylko 
wywołać może denuncyatorstwo, co pedago- 
gicznie jest niepożądane. 


Dwie godziny walca. 
(Patrz ilustracyę). 

Oryginalny konkars odbywa się co rokn w 
Brnkseli na zakończenie karnawału. 

Jedno z towarzystw tamtejszych wyznacza na- 
gradę dla pary, która potrafi najdłużej tańczyć 
walca, przyczem nie wolno ani odpoczywać, ani 
pokrzepiać się chłodnikami. W tym roka w kon- 
korsie wzięło udział 7 par. 

Wszyscy widzowie rokowali zwycięstwo trynm- 
fatorowi zeszłorocznego konkursn, młodemu pomo- 
cnikowi handl. Fr. Drognó, który wówczas bez 
przerwy tańczył przez trzy godziny i 16 minut. 
Alew tym roku, widocznie nie mając odpowiedniej 
tancerki, już po godzinie 16 min. wycofał sią z kon- 
knrsn. Palmę zwycięstwa zdobył p. Jean de Bren- 
cker i panna Goossens, którzy kręcili się w walcu 
przez 2 godziny 5 minut. 

Ilnstracya nasza przedstawia żałośliwo- wesoły 
obraz tych par tanecznych po ukończonym tańcu, 


Z SALI SĄDOWEJ. 
Q wyzysk emigrantów. 
Dalszy ciąg rozprawy wtorkowej. 

Osk. Okołowicz pa przerwie zwrócił uwa- 
gę, ża w obecnej rozprawie zaczyna się grać na 
strunach patryotycznych. Z jednej strony podnosi 
się, ża ks. Szponder, jako dobry Polak, nie posyłał 
lodzi kolejami praskiemi, ponosząc przez to straty, 
z drugiej strony robi się ze mnie prnsofiła, że jako 
prezes „Tow. emigr.* posyłam wychodźców ndj- 
krótszą drogą, t. zn. przez Prusy; następnie zapy- 
tał: Dlaczego ks. poseł nie wszedł w stosunki z to- 
warzystwami św. Rafała, rozrzuconemi po całej Ea- 
ropie i czy mu wiadomo, że stowarzyszenia te pię- 
tnawały jego działalność, jako spekulacyjną? 

Sw.: Nie wchodziłem w stosnnki, ponieważ nie 
uznałem to za atosowne, stanowiska zaś tych to- 
warzystw do mnie jest mi obojętne. 

Osk.: Czy kB. posłowi znanym był komunikat 
namiestnictwa, ostrzegający wychodźców przed 
przedziębiorstwami przewozowemi, z któremi wła- 
śnie ka. Szponder był w stosunkach ? 

Sw.: Cyrknlarz był mi znany, ale pod wzglę- 
dem treści był nienzasadniony. 

Obr. dr Marek: Czy ks. posłowi wiadomo, 
że Marya Bator miała dochodzenia o przekroczenie 
ustawy o wychodźtwie i czy prawdą jest, że ks. 
poseł płacił honorarya adwokackie za nią? 

Sw.: O procesie wiedziałem; zaś co do płacenia 
admawiam odpowiedzi. 

Obr.: Czy ke. poałowi wiadomo, że konsystorz 
biskupi nie wysłał delegata do stow. św. Rafala, 
jako nieodpowiedniego stowarzyszenia i zabronił 
księżom do niego należeć ? 

Sw.: O tem nic nie wiem, zresztą się tem nie 
zajmuję. 

Obr.: To się ksiądz nawet sprawami chrześci- 
jańskiemi nie zajmuje? (Żywa wesołość). 

Z kolei trybunał przystąpił do przesłuchania 
świadka adw. dra Arnolda z Wiednia. 

Świadek powyższy zeznaje zupełnie czy- 
sto pe polskn. Oświadcza, że ze strony Tow. anglo-kon- 
tynentalnego w Rotterdamie miał polecenie za- 
skarżyć stow św. Rafała w Krakowie o zapłatę 
kilkoset koron. Ponieważ świadek mie wiedział, 
czy ma skarżyć towarzystwo wprost, czy ks. Szpon- 
dra, przeglądnął papiery, jakie mu przysłano z Rot- 
terdamu i po ich przeglądnięciu przekonał się, że 
należy zaskarżyć ks. Śzpondra, ponieważ on jest 
zobowiązanym. W listach tych kilkakrotnie było 


zaznaczone, że ta lub owa pozycya wpisana ma 
być na rzecz jego a nie tow. św. Rafała, 
z czego wynikało, że ks. Szponder w tow. „angla- 
kont.“ w Rotterdamie miał dwa konta, swoje i 
tow. św. Rafala. 

Sw. Antoni Masztalerz, rolnik, człowiek 
starszy z Swiebodzyna wysyłał z kompanią dwa 
lata temu za pośrednictwem ks. Szpondra swoją 
żonę do Ameryki. Spali w Krakowie n ks. Szpon- 
dra na podłodze jak prosiaki. Odjechali na dragi 


dzień Po przyjeździe do Eger, aresztowano ich i 


odstawiono do Bremy. Tutaj wykupili ad agenta 
karty okrętowe i czekali na dalsza polecenia ks. 
Szpondra. Ponieważ ks. Szponder nia dawał zna- 
ku życia, córka napisała do świadka i ten po 
przyjeździe do Krakowa udał się do ks. Szpondra. 
Księdza nie zastał i dopiero na interwencyę świad- 
ka, policyi i kilku telegramów, wysłano tych lu- 
dzi, czekających w Bremie, a którzy potracili 
wskutek zwłoki dosyć pieniędzy, wysłane ich do 
Ameryki. Mimo listu, jaki świadek wysłał do ks. 
Szp, ten wcale kosztów mu nie zwrócił. 

Obr: Poslaliścia przedtem już dwie córki do 
Ameryki i to na Bremę, czemn trzecia jechała in- 


ną drogą? 

Sw.: Bo na księdza lepiej jechać. (Burzliwa 
węBołość). 

Na tem przew. odroczył rozprawę do 3'/4 po 
połndnin. 


Świad. Finder, ajent Anstro-Amerikany, po- 
daje cały szereg wypadków wracania wychadź 
ców z Egem dla braka kart ekrętowych na linie 
koncesyonowane. Podał między innemi, że niejaka 
Bolkiewiczowa została zatrzymaną wraz z dzieckiem 
w Eger. 

Obr.: Czy świadkowi wiadomo, że ks. Szpon- 
der ntrzymuje agentów ? 

Świad.: Tak, agentami ks, Szpondra byli 
Żydkiewicz, Leszczyński i Maj. (Ogólna 
poruszenie). Wszyscy pobierali prowizyę za do- 
prowadzanie wychodźców. 

Dr Danielak stawia wniosek o przesłacha- 
nie w charakterze świadka p. Demeestere'a z Wie- 
dnia, który stwierdzi, że Ra+selł et Comp. nie stoi 
w stosunkach z Atlantic Express. 

SŚwiad. Henryk Demeestere, kier. i współ- 
właśc. binra Rnssell et Comp. w Wiedniu, które 
zajmuje się sprzedażą kart okręt, lat 30, Belgij- 
czyk, zeznaje po niemiecku. Firma ówiadka pozo- 
stawała w stosunkach z ks. Szpondrem i tow. św. 
Rafała. Biuro zajmowało się wysyłaniem wychodź- 
ców przesłanych przez ks. Szpondra tylko da Ba- 
zylei (skąd jechali dalej do Rotterdamu), 

Marek: Pan twierdzi, że Russell nia wysyła 
pasażerów najgorszą linią. „Atlantic Express“, 
Tymczasem jest świadek, który zeznaje, że sły- 
szał, że ludzie, wysyłani przez ka. Szpendra do 
Ruszelła et Comp., mieli dalej jechać okrętami 
„Atlantic Express“. 

Nastąpiła konfrontacya świadka Demee- 
stere'a ze świadkiem Finderem. Z konfrontacyi 
wynikło, że świadek Finder tylko słyszał o eks- 
pedyowaniu pasażerów linią „Atlantic Expresa“, 
zaś gwiad. Demeestere, który dopiero od pół- 
tora roku jest kierownikiem firmy Russell et Comp. 
zapewnia, ża w ostatnich latach firma ta absoln- 
tnie nie miała styczności z osławioną kompanią 
„Atlantie Express“. 

Dr Marek: A więc sprawa jest załatwiona. 
Ale czy pann wiadomo, że w Bnczaczu i Horoden- 
ce były sgencye, która posyłają lndzi da „Atlan- 
tie Express“. Że w Buczaczu agent ten, niejaki 
Weinstein został aresztowany? 

Dr Danielak: Co pana wiadome o 18 wy- 
chodźcach, którzy z końcem marca jechali i we- 
dłng twierdzeń obrony jechali linią „Atlantie 
Express“? 

Swiadek: Wychodźcy ci przyjechali 1 kwie- 
tnia do Wiednia i zaraz przewieziono ich do Ba- 
zylei. — Linią „Atlantic Express“ stanowczo nie 
jechali. 

Dr Marek: Skąd pan to wie? Przecież kart 
nie widział pan u nich, boich nie mieli? 

Świadek: Wiem to dokładnie, bo ntrzymuję 
stosunki z ka. Szpondrem i wiem, jak jadą przy- 
słani do mnie wychodźcy. 

Dr Danielak: Ile kosztnje podróż wychodź. 
ca z Krakowa do Ameryki? 

Świadek podaje dokładne cyfry. 

Świadek dr Henryk Jasieński, lat 39, 
komisarz policyi krak., kierownik ekspozytory na. 
dwarcu oświadcza, na wstępie, że doszło 
do jego wiadomości, że ksiądz Szponder nazwał 
w swoich zeznaniach, jako Świadek, doniesienia 
policyjne świadka „stekiem kłamstw“. Dr Jasień- 
ski oświadcza, że z tego powodu pociągnie ka. 
Szpondra do odpowiedzialności sądowej. 

Następnie dr Jasieński, zaprzysiężony, zeznaje, 
że jest od dwu lat przydzielony do słażby na 
dworcu i oddany ma sobie dozór nad emigrantami 
przejeżdżającemi przez Kraków. Sprawa jest bar- 
dzo ważna. Wszak w roku przez dworzec krakow- 
ski przewija się około 250.000 wychodźców, cza- 
sawych, idących na Saksy i stałych, jadących 
do Ameryki. Badał ich też nie tylko do fermalno_ 
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gubig wary, pryszcze, czerwoność nosa rąk, wyoładzją skórę i nadają śnieżnej białości. Proszę nieudolnych naśladownictw nie przyjmować żądać tylko Bracha. 
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¿ei prawnych. ale bardzo często dopytywał się 
ich, czy ich nie wyzrskiwano przy zaknpnie kart. 
Znobserwowsne nieformalności, dosyć liczne, spi- 


gywał protokolarnie i przedkładał przełożonej 
władzy > 
wia rolaje następnie, ża stwierdził wielo- 
krotnie, i? w Tow. św. Rafała, zabiernno od emi- 
grantów piuiądze na bilety i to w całości lub 


w formie zacatkn. Na skutek tych doniesień ka. 
Szponder * krotnie był karany przez magistrat, 
Razu pewnego św. zatrzymał partyę, wysłaną przez 
ks. Szpondra i w trakcie przesłuchania przekonał 
się, że pobrana od nich na koszta podróży więcej 
niż się ualeźało. 3 3 

Przew: Na jakiej podatawie sprawdził pan, 
że pobrano więcej? 

Dr Jasieński: Obliczyłem koszta na pod- 
stawie taryf kolejowych i cenników kompanii okre- 
towych. Wychodźcy ci, posłani do firmy Russell, 
mieli jechać „Atlantic Expressem“, bo Russel wy- 
syła ludzi okrętami tej kompanii, a zapłacili za 
drogę o 94 koron więcej, niż się należało 

Przew.: Skąd pan dr wie, że Rassell wysyła 
ludzi „Atlantic Expressem“ ? r 

Sw.: Od takich znawców spraw emigranckich 
jak kom. Krzyżanowski i inż. kol. dr Engel- 
hardt w Rogaminie. Oni mi to mówili. r 

Dr Marek: Czy pan sobie nie przypomina 
aiery niejakiego Feldmanna, którego aresztowano 
za werhowanie wychodźców na linia niekoncesya 
nowaną „Atlantic Express“, a który stał w bliskich 
stosunkach z firmą Russel et Comp.? A 

Sw.: Człowiek taki był aresztowany, bliższych 
szczegółów jednak teraz już nie pamiętam. 

Przew. odczytnie akta policyjne, spisane przez 
kom Jasieńskiego z emigrantami, a wysyłanych 
przez ku. Szpondra. Z aktów tych okazało się, że 
ks. Szponder pobierał od wychodźców pieniądze 
na karty alba w całości, albo zadatek na nie. — 
Następnie przew. odczytał wyroki magistratu, ska- 
zujące ks. Szpondra na zapłacenie grzywny raz 
100 kor, raz 200 kor. i rakursa, wniesione prze- 
ciw tym wyrokom przez ks, Szpondra. 

wiad. dr Jasieński odparł następnie za- 
rzut, podniesiony przez ka. Szpondra, że kłamliwie 
podał, iż; ks. Szponder zajmował się sprzedażą 
kart okrętowych. Jest w tej mierze orzeczenie 
namiestn., ż8 samo przyjmowanie zadatków 
już jest przekroczeniem ustawy o wychodźtwie, 
wubec tego zatem, ża ka. Szponder przyjmował za- 
datki a nawet całe sumy na karty okręt, musiał 
świadek z urzędu zrobić doniesienie 

Dr Danielak: Czy zdarzało się pann, że na 
peronia znajdowały się gromady ludzi, zwrócona 
z drogi przez władze pruskie.? 

Dr Marek: Czy zna pan wypadki wysyłania 
przez ks. Szpondra wychodźców jnż po ustąpieniu 
jego z tow. św. Rafała.? 

Świad.: Tak. Odnośne doniesienia w liczbie 
6 są w prokuratoryi państwa, 

Qbr.: Czy znał pan jakich agentów tow. św. 
Rafała? 

Świad.: Tak jest; widziałem i znałem kilku: 
„Kulawego“ (Piętka), Dobrowolskiego i jakąś ko- 
bieta 

Św. Antoni Rączka, komisarz krak, policyi, 
niezaprzysiężony, zna sprawę tylko o tyle, o ile 
byl referentem sprawy emigracyi z przed 4 lat. 
Doniesienia na tow. emigr. św. Rafała, dochodziły 
ze strony ekspozytury policyi na dworcn lub od 
atron prywatnych. Co się tyczy pośrednictwa tow. 
św. Rafała w sprzedawaniu kart okrętowych, to 
kn. Szpondęr przy przesłuchania gam oświadczył, 
że uczynił to na prośbą kilku osób. 

Po przesłuchaniu świadka dr Marek postawił 
wniosek o zawezwanie na Świadków Józefa Bu- 
czka, Józefa Swakanis, Zdzisława Smółki 
i Margi Chlebecowej na dowód faktów przy- 
toczonych w inkryminowanym artykule i Ant. 
Zydkiewicza na okoliczność, że był płatnym 
agentem ka. Szpondra. 

Dr Danielak poparł wniosek dra Marka 
prosząc 0 zawezwanie na rozprawę dra Kanma- 
nieckiego, rad. Augustyńskiego i Karola 
Holeksy na dowód, że red. Okołowicz walczył 
konkurencyjnie, posłagnjąc się oszczerstwami w 
piśmie. 4 A 

Trytunał po naradzie przychylił się do 
wniosku ob rony, natomiast odmówił wniosko- 
wi strony skarżącej. 

Na tem przew. odroczył rozprawę do Środy. 

Trzeci dziań rozprawy, 

Rozprawa we środę rozpoczęła się a godz. 9 
przesłochaniem św. dra St. Gnlkowskiego, ko 
misarza policyi. Św. przesłuchiwał ks. Szpondra 
co do zarzutów, podniesionych w pismach, że ksiądz 
Szponder pobiera od wychodźców więcej za bilety 
niż się należy, że w lokalu tow. św. Rafała od 
bywają się wesołe zabawy itd. Ks. Szponder za- 
przeczył temu wszystkiemu. A pobierania pienię 
dzy tłomaczył chęcią opiekuńczej przysługi dla 
emigrantów. „Tow, św. Rafała pobierało jednak 
jedoak prowizye 4- 14 koron od głowy. 
ur Przew. Co panu wiadomo o wewn. stoson- 
kach tow. św. Rafała? 


Wszelkie żurnale mó 
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Sw. Duszą tow. był ks. Szponder. Rządził on 
tam zupełnie samodzielnie. Ksiąg nie prowadził. 
Piętka, który tam pracował, opowiadał mi, że z trn- 
dem ndalo ma się ułeżyć przypuszczalną listę wy- 
słanych wychodźców. Dr Gułkawski opowiada na 
stępnie historyę zatargów w łonie towarzystwa 
w lecie ub. roku, które zakończyły się porażką 
ks. Szpondra i ustąpiesiem jego z prezesury, — 
(względnie usunięciem go przez kas. Stoejałow- 
skiago). 

Dr Marek: Dlaczego rozwiązaną została „O 
patrzność* mimo. że była także w podobny spo- 
sób „humanitarną“ instytucyą, a towarzystwa Św. 
Rafała nie rozwiązana ? 

Świad.: Ponieważ ks. Stojałowaki zobo 
wiązał się, że przeprewadzi sanacyę sto 
gnnków, zapewnił, że pojedzie w tej sprawie do 
Lwowa i t. d. 

Dr Marek: Dlaczego starano się o odłącze- 
nie lokala tow. od pryw. mieszkania ks. Szpon- 
dra? 

SŚwiad.: Członkowie nowego wydziału podno- 
Bili, że nie wiadomo co jest własnością ks. a co 
tow. że do mieszkania ks. Szpondra przychodzą 
rozmaite kobiety.. 

Dr Marek: Nie wychodźcy. (Wesołość). 


Swiad.; Że przeszkadza to pracującemu per- | 


sonalowi. P, Piętka napisał nawet list do wice- 
prezesa z doniesiem, że przybywają tam wesole có- 
ry Korynta .. (Wesołość). 

Przew.: To nia należy do rzeczy. 

Sędzia przys. Butrymowicz: Po co pan kom. 
udał się osobiście do lokalu tow. św. Rafała? 

Swiad.: Chciałem przypatrzeć się manipnla. 
eyi przy wysyłania wychodźców i lokałowi. Lokal 
ten był bardzo brndny, niechlujny, podłoga nie- 
myta. 

Następny świadek dr Leopold Caro nie zja- 
wił się na rozprawie, ponieważ bawi w Szwaj 
caryi. 

Św. Antoni Żydkiewicz, lat 56, emeryt 
magistr, pracawał w r. 1906 przez 2 miesiące w 
tow. św. Rafała. Zeznaje, że chodził na kolej, ocze- 
kiwał na wychodźców, poczem prowadził ich do 
biura. Powiedziano mu, że otrzyma albo prowizyę, 
albo stałą pensyę, zależnie od tego, ca nuchwali 
wydział. Ponieważ jednak raz ks. Szponder dał mi 
tylko parę koron, podziękował, tembardziej, że 
ks. Szponder powiodział, że na rzeczy takie niema 
pieniędzy. Agentem nia byl. 

Sw. Zdzisław Smółka, 1. 28, dziennikarz, opo- 
wiada, ża dwa lata temu ogłosił protokół, spisany 
z wychodźcami, w „Opatrzneści*, który otrzymał 
od pana Jerome, wydalonego ze stow. św. Rafaia 
Według protokółu tego, wyhierało sie do Ameryki 
ze Sosnowca pewne małżeństwo. Żona przyjechała 
parę dni wcześniej i zamieszkała na propozycyę 
ks. Szpondra w lokalu tow. Wówczas w nocy.. 

Przew.: To nie należy do rzeczy. 

Dr Marek prosi, aby świadkowi pozwolono 
zeznawać co do tych okoliczności, ponieważ doty- 
czą moralnej opieki ks. Szpondia nad wychodźca 
mi. Można w tym wypadko zarządzić rozprawę 
tajną. Podobny fakt potwierdzą taż świadkowie 
Buczek i Paciorek, którzy zeznają, że niejaka 
pani Janina X. przybiegła pewnego razu o godz. 
4 rano do chrześcijańskiego domn zajezdnego pro- 
sząc o schronienie, Wkońcu przedłożyi list Ma 
ryi Bator, który stwierdza, że Marya Bator 
była stałą agenżką ka. Szpondra. 

Dr Danielak sprzeciwił się wnioskom. 

Trybunał odmówił przesłuchania świadków na 
okoliczności, która nie mają związkn z rozprawą. 
Uchwalił natomiast odczytanie części lista Maryi 
Bator. 

Przewodniczący odczytał tedy ów list 
Maryi Batar do ks. Szpondra z doniesieniem, że 
ad jednego wychodźcy pobrała joż pieniądze, a 
pośle mu je od dalszych trzech, wreszcie żali się, 
że pbrowizyi nie dostaje. 

Po odczytania przez przewodniczącego aktów 
policyjnych, sądowych i prokuratoryi państwa 
w sprawia dochodzeń przeciwko Tow. św. Rafała, 
przesłuchiwano Jana Piętkę, emer, prof. gimn., 
obecnego sekretarza Tow. św. Rafała. Zeznania 
jego wypadły na niekorzyść ka. Szpondra, 

Dokładne sprawozdanie z powoda brakn miejsca 
zamieścimy jutro. 

Q godz. 12 i pół przewodniczący odroczył roz- 
prawę do godz. pół do 4 popoł. 


Co słychać w mieście? 


Wścieklizna psów w Krakowia. 

Wściekllzna wśród psów szerzy się w naszem 
mieście z przeraźsjącą szybkością. W ciągu ubiegłej 
doby zaszło znowa kilkanaście pokąseń przez wściekłe 
psy- 
Na przechodzącego ullcą Wolską Karola Reicha, 
napadł wściskły pies I dotkliwia go pogryzł Przy 
ulicy ów. Józefa pogryzł ples jednego iararlitą. — 
Przy ulicy Retoryka ugryzł plea w rękę Władysława 
Jsekiewicza. O pogryzieniu przez wściekłe pny donle 
siono również z ulic Lubicz, Rukowiecklej, Kopernika, 


i 


l szczególnie żurnal sezonowy g 
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św. Marka. — Jednego wściekłego paa przychwycono 
i zabito w pobliżu szpitala ów. Ludwlka przy ulicy 
Strzeleckie; 

Na potworzet domu rakarza miejskiego na Grze- 
górzkach wkradł alę nbległej nocy wściekły piles i 
pogryzł wszystkie psy, należące do oprawcy. Za wścla- 
kłym psem zarządzono pościg. 

Dzlsiaj rana zastrzelił lokaj artysty malarza p. 


Kossaka, paa wóciekłego w ogrodzie willi przy ullcy 
Retoryka. Pies ten pokąsał kilkoro dzieci i starszych 
omób w ul. Retoryka 1 na Dębnikach. 


Wypadki pokągania przez wściekłe psy, jak się 
dowiadnjemy zaszły wczoraj nuletylko w Krakowie, ale 
takie 1 w okolicy, a w szczególności w Rakowicach. 
Wściekłe psy, które zabito, pokąsały inna, 
zatem obawa, że wścieklizna może przybi 
większe rozmiary. 

Dyrekcya policyl wydała bardzo ostre rozporądze- 
nia w celu zwalczenia wścieklizny. Psy włóczące się 
po mieście bez kagańców, będą łapane | natychmiast 
zabijane, właściciciell zaś pociągnie się do suro 
wej odpowledzialności. 

Osoby pokąsane przez pay powinny we własnym 
łoteresie jak najprędzej zgłosić salę w zakładzie proj. 
Bujwida I poddać się leczeniu. 


Dar Grunwaldzki. Zarząd T. S. K. ogłasza: Ba- 
zem deklarowano do dnia 28 lutego koron 1,525.097 
h. %), złożono gotówką K 578.362 h. (06, Powall 
rośnie ten dar. Daleko jeszcze do dwu milionów! 

Daputacya artystów u prezydenta m. Dzisiaj w 
poładnie zjawiła się u prozydenta miasta dr Lco de- 
putacya artystów teatru miejsk, z podziękowaniem za 
uwzględnienie przez radę m. postawionych w memo- 
ryale życzeń artystów. W skład depntacy! wchodzili 
pp: Wysocka, Węgrzyn M., Sosnowski, Waychert i 
Stanisławski. 

Wyhory asesorów do sądu przemysł, Wybory 
asesorów i ich zastępców do sądu przemysłowego 2 
grupy VII. odbędą alę w niedzielę dola 19 b. m. 
w lokalu wydzlała III. a magistrata (pl. Wszystkich 
Świętych 1. 6 parter) ad godz 12 w poł. da 3 po 
połodnla. 

2 uniwersytetu Jaglsllońskiego. Onegdaj wieczo- 
rem odbyło alę posiedzenie komitetu atrejkowego mlo- 
dzieży akademlcklej uniw. Jag. na którem postano- 
włono cofnąć rekaray, wnieslona do ministerstwa wy- 
2nań i oświaty w uprawie 246 nagan. Młodzież bawiem 
wyszła z założenia, że cefnięcie dwóch relegacyj, oraz 
wiadomość o nannięcla pieniężnych (głównych) skutków 
nagan i umorzeniu dochodzenia karnego. stanowią pod- 
stawę do ngadawega załatwlenia sprawy. Jedynie re- 
kura relegowanego Bańcika nie został wycofany. 

Nagły zgon pod rem. Wczoraj odbyła alę 
sekcya zwłok 6. p. Maryi Matkowskiej, która zmarła 
magle w niedzielę wieczorem, gdy wychodziła z teatru, 
Sekcya, przeprowadzona przez prof. dra Horoszkiewlcza 
i dra Kwiatkowskiego, wykazała, 2e á. p. Mutkowska 
zmarła śmiercią naturalną skutkiem porażenia serca; 
zgon jej nla stał w żadnym związku z npadklem na 
brok, Chora, doznawszy porażenia serca, upadła i po 
tłukła się nieco, jednakże zekcya nie stwierdziła wcale 
waruszenia mózgu lub kości. 8. p. Marya Mutkowska 
liczyła przeszło 70 lat 

Uhszpleczeńia emarytalna. Wczoraj odbyło się 
pad przew. prez. dra Lea posiedzenie sekcyi prawni- 
czej, na którem przyjęto wniosek o uchwalenie kre- 
dyta dodatkowego na pokrycie premil ubezpieczenia 
amerytałnega funkcyonarynazów magistratu, oraz po- 
wzięta uchwałę w sprawie zmiany tytułów w ran- 
gach urzędników miejskich. 

Walne zgromadzenia członków Towarzystwa ra- 
tunkowago odhęd. ję dnia 12 bm. o godz. 4 po 
poładnia w sali Kliniki okaliatycznej. 

Kradzież klsazonkowa. Przed wystawą p. Gra- 
bowskiego skradł wczoraj jakiś nieznany eprawca 
p. Maryi Randrowskiej z kieszeni portmonetkę a kwo- 
tą 5U koron. 

Włamania. Do mieszkania br. Dzleduszyckiego 
przy ulicy Sławkowskiej |. 26 włamał się wczoraj 
mleczorem Alfred Piotrowice z Pogwizdowa $ skradł 
kilkanaście monet złotych oraz nieco srebra stoło- 
wego. — Włamywacza aresztowano, wspólnik jego 
zbległ. 

Rower z marką „Puch“ niewiadomego właściela 
akonfiakowała wczaraj policys n Kazimierza Jankaow- 
sakiega z Tarnowa. 

Sprawcg włamania do mieszkania p. Krzyszkow- 
eklego — o czem w swolm czasle donieśliśómy — 
aresztowała wczoraj pollcya w osoble Jana Konar- 
skiego. 

Nleuczciwy służący. Firoim Bamses, właściciel 
składu akórek doniósł policyi, iż od dłnższego czsen 
jakiś nieznany złodziej kradnie mu z blorka większe 
sumy pieniędzy Zawiadomlona o kradzieżach policya 
wyśledziła aprawcę w osobie 16-letnlego Abrahama 
Anulsn recte Natana. Złodzieja zamknięto w are- 
aztach. 

Dgłań kominowy. Przy ul. Flaryańskiej pod 1. 12 
wybuchł wczoraj po południa ogień kominowy. Straż 
pożarna ogień uganiła, 

Z Podgórza. Dwaj nieletni złodzieje St. Łątka, 
liczący lut IG I l-letol Fr. Jodłowski, skradli wczo- 
raj kilka kur i dużego koguta. Koguta tego dall do 
sprzedania Maryannie Solarzowej. Zauważyli to je- 


zachodzi | 


| nelnych, 


dnak mjenci policyjni i odebrall kognta. Przytrzymani 
złodzieje nie chcieli podać właściclelk drobiu, wobec 
czego kognta na razie przechowała pollcya. 


Nackt: sceny : estrady. 

Z teatru mlejskiego. Tristan Bernard, antor 
subtelnej i dowcipnej komedyi: „Nieznajomy tan- 
cerz“, która w sobotę wchodzi na repertnar sece- 
ny krakowskiej, jest jednym z najbardziej orygi- 
wytęornych i głębokich humorystów 
współczesnych. Każde jego dzieło — w żartobli- 
wej, nieraz groteskowej podane formie — zawie- 
ra piętno umysłu wolnego od banalności i boga- 
tego w wytworną kultnrę artystyczną. „Nieznaja- 
my tancerz* może być nazwany komedyą poety- 
czną, wesoły ton bogatego humoru łączy się w niej 
bowiem z akcentem liryzmu. Zarówno w Paryżu, 
jak w Londynie, Berlinie, Wiednin i w Rzymie 
komedya Tristana Bernarda stawała się atrakcyą 
sezonów. 

Z teatru ludowego. Jutro wa czwartek dany 
będzie 4 aktowy wodewil „Debiut mojej siostry“, 
sztuka nadzwyczajnie wesoła, pełna szczerego hn- 
moru, scen i sytoacyi, tryskających dowcipem. 
Dość wspomnieć, ża część akcyi rozgrywa się na 
widowni. Dwie główna role odegrają p. Falken- 
ried, na której benefis sztnka zostaje wystawiona 
i p. Turski, ponadto bierze ndział w przedstawie- 
nin prawie cały personal teatru ludowego. „De- 
bint mojej siostry“ jest ostatnią nowością, jaką 
w tym sezonie teatr lndowy wystawia. 

W piątek i w sobotę „Zuchy” a w niedzielę 
ostatnie przedstawienie, na które złożą się „Mąż 
od biedy“ komedya w 1 akcie Blizińwkiego, „Zem- 
sta za mnr graniczny” akt 4 i „Kościuszko pod 
Racławicami“, 

Po tym pożegnalnym spektaklo, teatr na ulicy 
Rajskiej zostanie zamknięty. 

Z instytutu muzycznego. W sprawie „ogólno: 
anstryackiego kongresen muzyczno-psdagoglcznego* wy- 
dał wiedeński komitet wykonawczy obszerną odezwą 
do muzyków wszystkich narodów Anstryl x wezwa- 
niem do wzięcia udziała w kongresie, który elę od- 
będzie w Wiednin dnia 23 kwietnia, 

Jest to pierwsze zebrania mnzyków, mające na 
celu ogólną reformę nanczania mnzyki, w saczególno- 
Ści także i śpiewa, tak w nakołach średnich jak ila- 
dowych. W program obrad kongresu wchodzą także 
dotąd nlenregulowane kweatye, dotyczące egzaminów 
1 uprawnień zawodowych (konceasj). Pod hasłem tej 
reformy dąży kongres do zorganizowania centralnego 
związku muzyków, któryby czuwał zarówno nad po- 
zycyą nanczyclelskiego stanu muzycznego, jak nla- 
mniej Bad wazystkiemi aprawami, dotyczącemi nauki 
muzyki. W tym cela wzywa wiedeński komitet wy- 
konawczy do tworzenia komitetów lokalnych. 

Krakowski Instytut mozyczny uważe ac kwentyą 
pormszong w odezwie wledeńskiego komitetu za apra- 
wę doniosłego znaczenia zaprasza wazyutkich pp. mn- 
zyków do wzięcia nudziała w zebranin dyskusyjnem 
które adbędzia się 12 bm. o godz. 11 rano w lokalu 
Instytotn (ul. św. Anny 2). 

Repertuar teatru miejskiego. 
Wtorek: >l.egenda £ Erynue. 
Środa: »Króla 
Czwariek: xPaweł D, 
Tiątex: »Ahuubienicha morza», 
Sobota: »Nieznajomy tancerza. 
Niedziela pop.: »Zloty wiek rycerstwa». 


Izba posłów. 
Telegram „Nowin“. 

Wiedań. Na dzisiejszem posiedzeniu Izby posłów 
rząd wniósł ustawą o atławarzyszeniach i 3-miesię- 
czna prowizarynm budżetowa. 

Ustawa e stowarzyszeniach. 

Główne zasady przedłożenia rządowego stre- 
szczają sią w tem, że tworzenia stowarzyszeń, u- 
kładanie statutn, ustanawianie prezydyum, nie pod- 
legają żadnemu ograniczenin. 

Natomiast rozpoczęcia czynności stow. zawisłe 
będzie i nadal od doniesienia do polit. władzy i 
przedłożenia statntn. 

Przedłożenie znosi dalej kategoryę politycznych 
stowarzyszeń. 


— 

Praktyczni ludzia, Poczciwa wieśniaczka odwiedza często 
swego żonatego ayoa, który jest pilnym robotnikiem w mie- 
ście, «Obawiam siç», rze.ła pewnego dnia, że za dużo wyda- 
jecie. Mimo hraku mięsa i wielkiej drożyzny macie zaważe ro- 
sół! Ale edzieżtam!, śmiejąc nię odpowiada synowa, trzeba hyć 
tylka praktycznym, Wypróbowanymi wyrobami Maygie'go, któ- 
re dzik tak tamie są, jak i dawniej byly, mogę zawsze dobry, 
taol wikt podać i zaomzczędzam nawet jeszcze pięniędzy, cła- 
sem | procy. — Tak jest, kochana mateczko, rzecze syn, apoj- 
rzyj da mojej kaiążeczki Kasy oszczędności: niema mieniąca 
bez wkladki! 
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Lecznica chirurgiczna, Zakład artopedyczny, Za- 

kład Roentgenowski, Radium, Leczenie gorącem 
powietrzem, 


Dra Artura Frommera 


Kraków, ul. áw. Tomasza. L. 18, 1p, 4 
Telefon Nr. 8I (róg nl, Floryańskiej). 
Godziny przyjęć: od 10—12 przedp, i od 8—5 po poładniu. 


na wiosnę i lato 1911 zawierający około 1000 modeli 
jakoteż GOTOWE KROJE na suknie, kostjumy, żakiety, 
spodnice, szlafroki, matynki, bieliznę damską i męską, 
rękawy, ubiory dla dzieci itd. oraz manekiny na wszelkie 
miary poleca M. LANDAU, Kraków, uł. Mikołajska 7. 


Dla prenumeratorów w Krakowie dostawa do domu bezpłatna. 


zegarki i wszelkie wyroby jubilerskie 


zegary i budziki 


w Krakowia 
1 (= nowym lokalu) 4 


poleca: 


ul. Grodzka 25. 
SEP 


Srebro stołowe 
cuklarniea, kasza | wszelkie 
wyroby z chlńskiega arahra 


Ganniki Ilustr, 


wysyła bezpiatała 


aa. 


Znakomite ® 


Kazania pasyjne 


Ks. Tomasza Grodzickiego 


zawlerują 4 saryje: 1) O boles- 
ciach Fana Jezosa; 2) Chrystus 
cierpiący za grzechy (7 grzechów 
Blómnychy D Chrystus cierpiący na” 
uczyclel | przykład cnót; 4) O siedmiu 
sławach konującego Zbawiciela. 
Przegląd kościelny pisze o nich „Są 
to kazanin jednego z najlepazych 


kaznodziejów naszych, treści ob- | 


tej I poważnej, z rozkładem jasnym, 
językiem czystym, pełne nank i ży- 
cia, z dykcyą wzniosłą 1 do głębi 
przenikającą. Cana K. 3-60. 
Wydawnictwo 


Księgarni katolickiej 


w Krakawla 
9, plac Maryacki, Telefon 1308. 


Drobne ogłoszenia 


pl ti al rytm szem H ki. 


Poszukiwan 


> 3 

Uczeń? 

z lepszego domn do praktyki znaj- 
dzie umieszczenie. 


W. NOWAK, cukiernia Rachnia. 


e 
poaady ki 


Panienka z prówinegi poszeku 
ekapedyent 

do aklonu korzennego Zeise 

Marya Kapturówxa Tymbark. 


w Krakowie handla 
POSZUKUJE Żożoano w 
kilkasct Koron lub lokalu mniej- 
szego. Zgłoszenia A. Z. poste rë 
stanta Kraków. (430) 


Potrzebny: 


zdolny subjekt cukierni- 
czy do ciast. 440 


ADAM PIASECKI 
Kraków, ulica Długa Nr. 12. 
Ku i magiel nżywaną, Wiado- 

p g mość w binrza dzienników 
Hupczyca Kraków Wiślna £ (441) 


Stowarzyszenie Kupców i Mło- 
dzieży handlowej w Krakowie 


[ Wydział powiatowy 


OBWIESZCZENIE 


Dnia 23 marca 1911 o godz. 
12 w poładnie odbędzie się w 
| Wydziale powiatowym w Bo- 
chni publiczna licytacya za po- 
mocą ofert nstnych i pisemnych | 
|na dostawę 1277 m* szutrn tłu- 
|ezonaro na drogę krajową Bo- 
chnia- Limanowa. 

Bliższe warunki do przejrze- 
jnia w biurze Wydziału powia- | 
towego. 

Bochnia dala 4 marca 1911 


Wysoki zarobek 


uzyskują osoby energiczne przez 
sprzedaż artykula do codziennego 
domowego nżytku. Kapital i lokal 
zbyteczne. Wiadomość pad „Pera- 


|do B popołudniu. 417 


opłatnie otrzyma każdy na żąda- 
nie mój główny katalog zawierający 
przeszło 8000 wzorów przedmiotów 
do użytku i różnorakich podarków. 


c. i k. nadworny dostawca 
JAN KONRAD 
w Brilx Nr. 2862 (Czechy). 


NAJLEPSZA CZEKOLADA 


Z FABAYKI 7, ? 


CHIEGO, 
Apama! I©xrałów 


UL.DŁUGA L A 12- FLORYAŃSKNA 2. 
| mP PROSZĘ ŻĄDAĆ WSZĘDZIE wą 


Broń, amunicya | przybory myśliwskie 
| Wszelka broń w strzelaniu najotaran- 

niej wy próbow.. zaopatrzona w paratw 
| stempal oetrzelania, tylko w najlepszej 
| Jakości? i elegancko wykończona, pod 
| I = m 2 fnnkcyonowania. 
| kr | hovor, 
|7 mm 6 strzałowy na putrony z W= 

palaczem aztyftowym, ladnia politaro- 

Waay, : rączką z drzewa 0 | awago, 

wyngiel da zakladania 17 em. długości, 
(aa 1 srtukę K b50. Takiż sam, Eaa 9 mm. K 750. Nro 101 kahber 
7 mm, dobrza niklowany, K 680, kaliber 9 mm, dobrza niklow. K 808. 


Rajwiękary wybda 
wszystkich gatunków 
rewolwerów, pistola- 
tów kieszonkow., teras- 
roll, pistoletów dia pe- 
ganiaczy i dozorców 


K —%6 


è K=m 


C. i k.nadw. dostawca JAN KONRAD dom wuylkowy w Briz 
u. 7838 (Crach. 
Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić Szanowną P. T. Publiczność, 
iż w tych dniach atwarłem przy ulicy Długiej Ł. 29 


lia“, Kraków, ul. Lubomirskich 45, | 
parter. Osobiste zgloszenia od A| 


5 koronl er" 
Ay a 


2-lstnla plaamna 
gwarancya| 


nym, przeciwina- 
gzety: mechanizmie kotwicznym, 1 
prawdziwą emaliowaną (nie papierową) tar- 
"szą w prawdziwaj nikiowej oprawie z na. 
krywką © zawiasach nad mechanizmem, opa 
trzony plombą ochronną, idący 88 g 
MNE ZD OR ZP WÓ 
okladnie uregulowany, a B-letnią pisemna 
jwarancyą, sztuka 6 K Nr. 4062 tan sam 
||. mukazówką sekundową @ kor. Nr. 4088 
W prawdziwej srebrnej oprawia bez waka 
ówki sekandawej I artnka 11 Kor. Nr. 4101 
len aam £ wakarówką meknndową 13 kot 
Nr. 4078 ten mam w atalowej nprawie K, 6 66 
Duty wybór zegarów wszystkich gatunków 
zawiera mój główny katalog, Baz ryzyka! 
Zamiana dezwolona luk zwiat pianiądzy. Wy 
ayla za saliczką Plerwsza zagartów 


JAN KONRAD e, | k. nadworny dostawca w BOr Nr. 2003 


(Czechy). Bogato ilustrowany katalog gió 


Wszelkie bóle reumatyczne igośćcowe 


JĄ jak łamania w rękach lub w nogach, bål w krzyżach 

| bâl zębów lab głowy usuwa znakomite i przez pierwzmo- 

rzędna powagi lekarskia polecane prawnie ochroniona 
nacieranie pod nazwą 


ICHTIOMENTOL 


lektiomentol jest wtedy prawdziwy, jeśli prawnia chre- 
nione apazowanie zaopatrzona jest plombą 
w Krakowie Ichtlomentol wszędzie do nabycia. 
Jeśli gdzie niama, należy sprowadzić wyrost z Labote- 
ryum chemicznego, Aptekarza 


Szymona Edelmana w Samborze L.64 


wny zawierający przeszło 8000 wzorów wysyła sią katdamu na żądanie 
darmo i oplatni ł ŁU 


- Mała kieszonkowa orkiestra. 


Pewna leté usób jast w możności utworzyć całą argankowo-bgbenkawą arkis- 
stre — Organki z daskonałym akompaniamantam bębanka. Flytki mosiężna, 
3 10 otworów, 20 tonów, I-szej jakości z hęben- 
kiam skórą obciągniątym. Każdy może grad boa 
nauki Cena instramenta w ALE kartonowam 
opakowania K 250. — Takiż instroment o 16 
otwarach 32 tonach z tonacyą tremolową I-szej 
Jakości z bębenkiem skórą obciągniętym w alag. 
artonowem opakowanin 4 kor. Wysylką za 


skutecznia dam wysyłkowy towarów muzycznych 
a gór kruzzzowych. 


JAN KONRAD 5 ii 


Ns<worzy 

w kra Nr. 2616 
Bogato flustrowany główny cennik, zawierając: ae 9000 

r a fakcyka A A lądania dad a 


Magazyn Mebli 


i Laktad tapicersko-dekoracyjny 


ŚR 
KS 


przedniem nadeslaniem gotówki lub za zalieską | 
u 


dsten Z | 
(Czechy. 8 


Poczżą wysyła się opłatnie (franco) K flaszek za 6 kor. 
albo 10 faszok (franco) za 10 kor. 1298 


= 
Niezbędny I praktyczny 
jest mój światowej sławy garnitur do golenia Nr. 8730 
w pląknem polerowana pudałku drawnianam, które jest 20 em. dlugie, 
REY e. kos, 6 ZA, do zamykania, 28 Iwlereladiem do de- 
walnego natawlania | zawiera wzrystkie przybory do golenia: 
1) Brzytwa z najlepszej nolingarskiej atali srebrnej, 
dokładnie wklęśle szlijawana, do kańdega zarosża 
nadająca nią | gotawa de uzycia 2) Dobry rae- 
mień da obciągania 5) Pudelka pasty do ostrze 
nia. 4) Pnszkę antysaptycznego mydła da golenia. 
B) Czarkę niklowaną do rozrabiania mydła. 8) Pam- 
dzal z niklowanym trzymadlam komplet w saj- 
lepaza| jakoże| tylko K. 

Tenaam garnitur, tylka brzytwa 2 przyrządem ochram- 
nym dla niewprawnych (skaleczenia wykincaoma) 
lem sposobu nżycja K. EOQ Najwy kwint- 
garaitur do golenia, zawiera zamiast brzy- 
wy aparat bezpieczeństwa da golenia „Korona* 
| ardzo polecania godny dla niawprawnych K. -—. 
Baz rysy nai Zamiana dozwalana luh zwrot planiądry. Wysylką onkatecznia 
zaliczką albo za poprzedniem nadeslaniera mależyżości „mo 


zlkmiwr- JAN KONRAD Pare 


| dostawie 
|Ef=m apłatnie wysyłam na żądanie kazdemu katalog główny u prze 


szlo 8000 rycin. 


| NAPRAWĘ 
MASZYN DO SZYCIA 


uskutecznia sią szybko | fachowa 
w naszym warsztacie m 


Singer Co, Tow. ake. maszyn da szycia 


nuujutarazy | największy układ maazyn do mrycia. 


|KRAXÓW, SZPITALNA À. 40 naprzeciw taatra miejskiego) 


Moje maszynki da atrzyżania wiaaów s4 


=F Sprzedaż wędlin wg 


przyjmie od 1-go kwietnia 1911 
z własnej elektro-matorawej pracawn|l urządzonej 
według najnowszych wymagań i polecam swoje znakomite wę- | 
dliny jakoto kiełbasy krakowskie krajane i siekane, szynki | 
|i wędzonkę z młodych prosiąt, oraz wszelkie inne wędliny wcho- | 

r n |dzące w zakres masarstwa. Ręcząc za dwa ra y dziennie świeży 
pezesnie „Pom © towar i ceny najprzystępniejsze kreślę się 
SOB z szacnnkiem 


r 
SIĘ samo! z salinzwwskiej stali haraj jakoci spare 
* deona, nejlepiań nikiowsne | wipiości- 
jenie praktycznie. Nr. 9150: I-szej jakości o 2 grze- 
faniach do nasuwania, strzyża ponad 2 zębami, dlugość 
cięcia bez grzebyka 8 mm. z cienkim grzebykiem do 
nasuwania ? mm., z grubym graebyklam do nasuwania 
| 10 mm., szerokość atrzygąnej płazzczvzny (19 zębówy 
j di, cm, za sztukę ze zapasową uprążyną | przepisem 


| fiypłaci 


hajetan Dudzia 


two mają ci, których 
żony poirafą kucinię prowa- 
dzić. Zgłosie się uale: ulica 
Wiślna Nr. 10 lI piętro od g. 
1 do 3-ciej popołudniu. 443 


Do sprzeda 
Do sprzedania TARA" 


umość przy kodcieleśw. Anny. 402 


Sklep 


dobrze prosperujący wiktnałów 
i znaftą w bardzo dobrem miej- 
sca w Krakowie jest do sprze- 
dania za bardzo przystępną cenę. 
Wiadomość n stróża ul. Stra- 
szewskiego Nr. 11. 415 
r ama - 

W Skawinie 
młyn wodny do sprzedania o czte- 
rech złorzynisch w asile wodnej, 
odpowiedni na Skawinie — z ca- 
pienia, około 16 morgów gruntu 

iedztwo fabryki Synnwla Franc- 
ka, graniczy z dobrą okolicą. Wia- 
demość u właściciela młyna w 5] 
wole. 


Sklep 


wolne; 


BE 


w śródmieściu dobrze pro- 
sperujący do sprzedania x 
rekl. Wiadomość nl. św. 

443 


Jana | 8 u krawoa. 
karzanny naftowy do sprze- 


e 

SKIEJ Gazie Solecka Pe. o Ra) 

a PEDPRECZE WI WP RELÓT 
Do wynajęcia: 


na m 

5 pokoji £ 
rzy placu Maryackim L. 8, nada- 
acych sią na kancalaryg lub lokal 
rzemysłowy — do wynajęcia od I 
wietnia lab zaraz. Wiadomość w 
Hotelu Victoria, nl. Zwierzyniecka. 


Automaty miann 


domość ul. Bracka 16 w mleczarni 
Kraków. (428) 


Na Post! 


Sery krajowe i zagraniczne, Bryn- 
Ea ae BARCA ct A 
I jakości, Masła knchonne — w do- 
wolnej ilodci dla odsprzedawców 
447 poleca 


BRACIA ROLNICCY 
Fabryczny Biład serów i export ma~ 


ała, Kraków Wielopole 7, 
Wysyłka koleją i pocztą odwrotna. 


stary bamad pod, | 


TOMASZ KNOBEL, Długa 29 
Towary Iniane I bawełniane ** 


najtańszych cenach najodpowiednłejsze 04 podarki okolicznościo: 
r. B 14. Konrad-Waba trwala z grnhej przędzy płótno domowe 74 76 =. 
= szerokie ' 
sztaka, ŻA m. dłaga K. 12-50. Szeraza weby w lẹ 
szych |akościach, sztuki 23 metrowe po K. 1980, 
450, 1860. Nr. S. 1. Szyrtlng a średnio grubej 
rzędzy BA cm. szeroki, sztuka 20 m. dławości 
, 12—. Tenta w spezych jakościach K. 15-60, 17—, 
Nr, CB. Szyfon średnio gruby 82 cm. szeroki. ka 
60, w lepszej jakośc! X. 1460, 18-50. 
małarya i aiz na Boszwy, 
w praniu nie zmieniające barwy(Kanafaa), czerwono, 
niebiesko lub lihowo prążkowana 74/76 cm. szerokie, 
aztnka 23 m. dłogości K. 10:50, '/, sztuki 11), m. 
dłogości K 560. Nr J.22 Inlet nie blaknący i gęsty, 
ny alho niebieski 74 cm. azeroki, sztnka 28 ta. 
K. 12-50, pól sztuki L1'/, m. długości K 1—. 
/goznaga wyrobu, 140.200 em., t/s 


kratkowane tuzin 
250, $—, 380 w największym wy 
katalogn głównym. Bez ryzyzyka| Za 
Wysyłkę nakntecznia za zaj 
syikowy w OBrQx 


J A N K (0) N R A Co 2857 (Czechy). 


Katalog ałówny z przeszia 3000 rycia ma żądania darms | apłatnia. 


AL 
Zaklad pogrzebowy 


JI „CONCORDIA” 


| JANA WOLNEGO 


rze w moim 
a dozwolona alba zwrot planiądzy. 


pl. Szczepański (dom własny) Tel. 331 
Zakład podejmoje sią urządzeń pogrzabo- 
wych oraz sprowadzania ewłok ze wszystkich 
krajów europejskich. — W Krakowie jedy- 
my, który posiada wlasny wyrób trumien, 


—— W Zs 
ZEGAR PEKOUŁOWY Z BUDZIKIEM 


Nr. 4482 W do nuciągunia co BO god: rężynowy, 
wzpliający pół: I cułu godziny, w nie polerowanej 
szafes z drzewa orzechowego, białą tarczą 71 em. dłagi 

1 ze wskaziwky do nastawiania budzika 


tylko K. 12:20 


Nr. 4486'W takiżsam wykwintniej wykońcaon: 
wej mafca 1 drzawa nrzechowaga K 1890. 


w mato- 
'rzachlatnis 
gwarancya ca piémie. Be: ryrykal Zamiasa darwuloni isà 
awrat planiądzy. Wysyłki uukuiecznie sa xaliczką plarwaza 

fahryka zagarów 220 
eik 
Jana Rorra a $'a.0z "2818 aar 


w Br 


Ha tąłanie wysylam każdamn darmo i opłatnie mój bo- 
gato illnstrowany przeszło 800 rycm zawierający katalog główny 


aztoki 11", m długości K 850. Cala | 


Kraków, ul. Floryańska 36, |. 


ires- 
kaal, 


Nr. 2061. Okaryjny faneiowy kocyk, gruby gatu- 


Kocyki tygrysie do nakrycia «347. 


Bek, tlo tykryrowate z prądkowanymi brzagazni, 
176 cm. długi, 100 cm. szeroki urtuka K. 220. Nr. 
2061", Ten sam, wielkość 124X200 cm. K. 248. 
Nr. 2050. Ninzwykla tani kocyk szarabronzowy z wxo- 
rzystymi breagami 175X110 cm R. 1-70. Nr. 20604, 
Ten sam w lepszej jakości 190x180 cm. K. 2-40, 
Największy wybór w moim katalagu głównym. 
Badlirzyka y E E E 
Wyzyłką nakuteczuia za zaliczką albo za poprza- 

dniem nadealaniem pieniędzy. 21 


© kaz” JAN KONRAD Ma EN Ea" 


' Katalog główny « przeszło 8000 rycin na żądanie darmo i opłatnia. 


H ] Nugie osma. 
jczenie światowe 


Najprzedniejaszą 


Herbatę Cejlon 


„RANGALLA CEJLON TEA" 


pod własną marką ochronną „PALMA, fmportowaną 
wyrost z Ceylonu, a nrzęd. chemicznie badaną po cenie: 


Nr. 1, apakow. czarwano-złota | Nr. 2 spakaw. flołkowo-złata 
jar. 1 


[aj wyższe odzna- 
jczenia twialowa 


i kor. 140 za 1:6 gr. 9 za 125 gr. 
kor. 076 „ 62, „ | kar. 066 „ 62h a 

| ra odbiorze 1 kg. naraz, franko opakowania 

j porto da każda) mlejscowaści Austro- W oglar 


poleca ms 


A. Hawełka, Kraków 


Cik król dostawca Dworu Austr.--Węg. i król. Grecyl 
Dia P. T. Kupeów | Kółak rolniczych odpowladni rebat 


DOBRA KARMONIJKA K 4'80. 


| Wolna od cłal 100.000 sztuk aprzadane, Pod gwarancyąl 
Zamiana dozwolona lub zwrot pieniędzy! 
Nr. 800*;,: 10 klawiszy, 2 ze 
28 głosów, wielkość 24x12 cm. 
Nr. 857'.: 10 klawiezy. 1 rejeetez, 
28 głosów, wialkość BOX15 am. 
Nr. B057/,: 
50 


R 
Nr. 668'/,: 10 klawiszy, 


K. 4-0 
„ 5-20 
„n 8:20 


KO głosów, wielkość BIXIE em p r 
Nr. 886,2: 10 klawiszy, 2 rejestry, 
BO glosów, wielkość 28x16 cm  „ G— 


| Samouczek da każlej harmonijki za darmo. Wysyłki uaknięzaia 22 ta- 


Hoka c | k nadworny dostawca 
AN KONRAD 
wyzyłtowy tuwari! üa Wr. 2814 (Czechy. 

A e a a EAST ak 
Marma | mointi 


Wydawca Lucyna Szcze 


p m 


Redaktor odpowiedzialny: Ludwik Szczepański 


P r 


użycia, tak że każdy, nawel nia wprawny zaraz wlosy 
strzydz może — kor. 6'60. 

Nr. 9151: Maszynka do strzyżenia włosów na brodzie, 
1, mm. dłagość cięcia, wykonania jak Nr. 9150, tylka 
odpowiednio mniejsza, bez grzebieni da naznwania Ś£. 
Nr. 3154: Dobra maszynka do atrzvżenia włosów z ©- 
twartą uprężyną, kompletna kar. 4:80. Nr. 9155: Ma- 
szynka do strzyżenia włosów na brodzia bez „e 
do nasuwania, 1 mm. dlugość cięcia, kom platna kat. 
Manzynki należy zawsze dobrze naoliwić| Wysytka za zallszką. 


Suena "JAN KOGRAD, dom wyszłkowy w Bróx Nr, 2821 


dostawoa 
Czachy). — Katalog o przeszło 3000 rycin wysyłam na żądania kas- 
demn darmo i anłatnie. m 


BIURO DZIENNIK 
ARYANA UPCZYCA 


Kraków, alca Wiślna 2. Teleton 349 


| Przyjmuje prenumeratę na wazyst- 
| kie dzienniki krajowe I zagran. — 
także z dostawą do domu, oraz 
ogłoszenia do wszystkich dzienni- 
ków. Sprzedaż numerów pojedyn- 
azych. Wielki wybór widokówek. 


Przybory do pisania. 


Nowości ustawicznie 


Święła| Karty ta s4 na 
bo End dırma, 
AE 


ti 
20 st. opłatnia K 50 azt. oplatnia K — 70. 


100 200 K 250. 
BO zstik K 5-25, 1000 tak K, 10—. 
Za nadealaniem kwoty w gotówoa lub markach 


pocztowych. Przesyłki wyżej K. $— wysyła 
ma a 


zaliczk. 
elk domiawa 
Jan Konrad * bè e. Ze ema 
Katalog główny u przeaało BOOD rycin na 
nie kaśdemo darmo i opłalnie 


tad 
Drukarnia Narodowa w Krakowie. ul. Gołębia 4- 


l 
24 


